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Exemplarz gr. 10. 


KOCHANY BRACIE ! 


usa zaide Warszawę dnia 19 Marca zabrałem z so- 
bg do czytania w drodze kilka w tych dniach wysztyck 
dzienników i gazet naszych. Skorom sie w mieyscu przy- 
iaznóm spokoynému rozmyślania znaydował, po dogo- 
dzeniu ciekawości co do dziennych nowin, wziąłem się wert 
do czytania kommentowanéy przezemnie Nowéy Polski, 9 
i wniéy w zakończeniu Ucztą zemsty uraczonym zosta- ۱ 
tem. Wystawić sobie nie zdołasz Bracie, tak głębokić 

wrażenie ten płod piekła we mnie sprawił! Jnna rzecz 1 
iest ciytad co podobnego w kawiarni w Warszawie w 

'srzód roztargnienia, gdzie myśl iedna wygania drugą, 

inna w samotności, gdzie zdanie adde pilnie rozważo- i 


ném bywa. Cheeszli tego sam doswiadczyć na sobie po” E 
+ staray się o Numer 74 mowéy Polski i Ucztę zemsty w sa- A 
motności praeciytay, a weyrzysz w sam głąb przepaści 5 
piekielnych. Niczem są wpcrownąniu uczucia i zdania N 
١ iakie wyobraźnia Miltona przypisuie czartom , niczem 1 
i taszczytna czartowskićy złośliwości myśl: y 
Iw piekle dobrze prawa naywyższości użyć, ١ 


Lepiéy w piekle panować niźli w niebie służyć, 
Do napisania uczty zemsty trzeba było bydź czartem 
w cielonym, lub za iego dyktowaniem pisać. Modlitwa 
precz a Bogiem i Uczta zemsty pracigty odtąd zgrosą 
73 AS ` me By tie władać duszy moićy. Spoczynek pierwszéy no- 1 
١ cy paaerwato mi okropne marzenie. Zerwatem się ztó2- > 
„ Rawziffem się do pióra i skreśliłem początek uwag nad 
8 duchem nowéy Polski, ktöre dostawszy się do domu wy- 
kończyłem. Nie daiw się przeto iż one się rozpoczyna- N 
ia w brew znajomemu ci sposobowi moiego pisania, od 
poetycznego obrazu. Jeżeli będziesz mógł postaray się 34 
oto, ażeby one drukiem upowszechnionć zostały, ieżeli aż ` 
dotąd nic lepszego pr zeci bluznierczćy modlitwie nie o- 
głoszono. kt, y E 
I + Bądź zdrów — 

w Ktobusinve W 
dnia 15. Kwietnia 1831 r. 0 A Z. — 
يحون‎ 1 j 
Bin, m ۸ 
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۱ Dixit insipiens in Corde cue non “est Deus. 
Psalm 13, 4.1. 

„Rzekł głupi w sercu swoidin, niemasz Boga! 

۱ : : ‘ De 
Plone 67. Dziennika pod tytułem nowa Polska 
stanowi Epokę w Historyi języka, stylu i umy- 
słowey kultury w Polsce. Pierwszy raz od za- 
prowadzenia'druka w słynnym od wieków. z po- 
czeiwości narodzie, zbiegły się w nim وو‎ wy- 
razy. Precz , z Bogiem, pi , 

Od samego początku تا تام موی‎ nas 
e powstania, w brew 'sobie'przeci- 
wnó głównć dwa uczucia zaymuig serca dobrze 
myślących Polaków, ¿Cudowng iakąś potęgą na- 
gle odwalony kamień grobowy, ktérymryobu- 
marta Oyczyzna riasza przy waloną zostatas sta- 
wit isy prawym Synom zachwyeaigey widok 
matki, obwodzącćy iuż po nich diugiém uspie- 
niem omdlałe zrzenice, i pocieszaiącćy sive die- 
ci pierwszćm pieszczotliwóm usmiechem.! Zbie- 

„gli się wokoło nićy Reprezentanci Narodu, woy- 
sko i lud cały, radość z dźwiganiaićy łącząc 
zobawą ażeby niewtadnacéy ieszcze wszystkie- 

„mi ezlonkami, iakie zbyt. zapalczywe lub nie- 

„estróżne wstrząśnienie, nie przyprawiło o 
śmierć: zupełną , 2 ویر‎ iuż wrigedy nie- 
powstala. zt 

Kiedy tak» W pay iserca zwra- 

caig się do zaymuiącego ich wyłącznie przedmio- 
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tu, kiedy rada i połączonemi siły, widzą i iuż choć 
poczęści pomyślnym skuikiem wiericzone swe 
prace; od samego ićy początku. stawia im się wi- 


dok ścinaiący krew w żyłach, od którego na 


próżno odwracaią oczy. 
2 tegoż grobu obok naydroższćy ich matki, 
wznosi się coraz wyżćy okropny iakiś potwór. 


Twórz iego cała grobową osłoniona krepą: prze- 


razaigcym głuszy głosem wołaiąc: iam to ten 
kamień bez pomocy Nieba j ziemi własną 'wy- 
parla głową. Nazywam się Nowa Polska! Nie- 
godna iest. ta którą dźwigacie waszych mozo- 
łówii usilności; ryzum ićy nigdy nie był wiel- 
ki, sama się iego brakiem zgubiła ; choć wskrze- 
szona, lecz iuż «podeszła w wieku, może tylko 
modlić się będzie za was, lecz was nie zdoła 
-uczynić oświeconymi 9 zamiożnymi i sławnymi w 
$wieci& Do mnie się więc zbiegaycie dzieci! kto 
mego nie usłucha głosu, niechay drży o 


siebie! — Groźbę tę przerazaigey potwierdza wi- 


dok ! We wzniesionćy w górę ręce ićy prawéy 
mieści. się czafa z trucizną i ociekaigoy iakąś cie- 
¿pla ieszcze krwią sztylet, Na głowie w mieysce 
włosów syczą tysiące wężów zieigcych pragnie- 
niem bezustannych ofiar śmierci! Lewą ręką chwy». 
ta ta nowa matka złożone w grobie ryzy czyste- 
go papieru i pół arkuszami nadstawia go wężom, 
które na wyścigi dotykaiąc się ich żądłami, żół- 
cią i jadem króślone tworząc na nich głoski, 


składaią na papierze gnieżdżące się w ićy głowie” 
wyroki. Skoro pół arkuszek iest zapełnionym, 


| 


zer ee 
=== R PY 
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dumnie rzuca go ona opodal ad siebie, uważaiąc 
pilnie kto pierwszy z zapałem do niego poskoczy; 
staie się oń odtąd ićy ulubieńcem. Sto kilkana- 
ście iuz na zgnębioną rozlicznemi chłostami zie- 
mię spadło ićy wyroków, coraz bardzićy wzma- 

gaiących nieufność, rozterki domowe i odsłania- 
iących piekielny iakiś widok przyszłości. Przez 
grobową zasłonę nie można było ieszcze dobrze 
rysów i iey twarzy rozpoznać != Często w pozie- 


‚waniach i tęsknocie rzezi domowćy, „podobna dv 


wulkanu roztwiera się ićy paszeza, zieiąc piekiel- 
nćy złości płomienie. Krzyczy iż rewolucye są 
iéy żywiołem; narzeka ze nikt iey nie rozumie; 
wreszczy Ze mieczem ićy sprawiedliwości iest 


kosa, która w zamachu by kogoś winnego zgła- 


dzić tysiące niewinnych sprząta. Pedantyzmem 
iest unićy duch kryminalnego prawa; naylżey” 


sze podeyrzenie -iest naysumiennieyszćm obia- 


śnieniem sprawy; za pómocą właściwćy so- 
bie analogii łatwo wszystko do kategoryi szpie-- 
gów dawnćy policyi taynćy i partyzantów 
moskiewskich naciąga. Każdego uczciwego 
Obywatela, który się pracą znacznego doro- 
bił -maiatku, lub go od oszczędnych i enotli- 
wych spadkodawców — | Arystokratą ' 
mianuie, a tem samém iu} on iest w ićy krwa- 


wych objętym | zapowiedziach. Kiedy znużo* 


na krzykiem na społeczny porządek, przymusem 
iakowym zawrze się ićy gęba, wtedy zgrzyta 
zębami prywatney złości i.szyderstwa toczy 


s 
2 
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pianę. Pozostaniez wkrótce iaki Reprezentant, 
iaki woyskowy wszelkiego stopnia, obywatel, 
kapłan و‎ urzędnik و‎ lekarz, mieszczanin, członek 
gwardyi narodowéy; któregoby się ta zjadliwa 
niedotknęła ropa? Jestże iaka sława równie w kra- 
. ju iak w Europie upowszechniona, któraby się 
na kartach iey wyroków nierozbiła ? Wtedy tyl- 
ko tysiącem marszczek ściągaią się ićy policzki 
w sardonicznćm aśmiechu, gdy mówi o rozlewie 
krwi bratniey ر‎ © zniszczeniu: Niekiedy dawało 
się słyszeć ićy pienie, które ona nad wszelkie: 
poemata klassyków przekłada, podobne dośmier- 
ci owieszczego głosu samotnego pubacza, w po- 
śród zaległych rumowisk narodów. Pierwszy 
raz rubinowym blaskiem zaiskrzyły się iéy oczy 
na widok łany ptongeéy w ogniach Pragi. Nie 


mogła wstrzymać uczuciów iakiemi on przepełnił ` 


iey serce, Wmawiała w Warszawianów iż wspa- 
niatym był dla nich ten widok, kiedy ۰ 
kłęby płomieni odbiły wielką tung niemal. na ca- 
łym północnym horyzoncie ich miasta. Os wiad- 
czyła wyraźnie, iż pragnie iak naypredzey wi- 
dzieć w popiolach drewnianą Polskę. Cieszy się 
nie raz nadzieig że té y szczęśliwćy dla siebie chwi- 
li doczeka, kiedy będzie mogła wyć swobodnie 
na gruzach świątyń, gmachów i domów Ware 


szawy!... Na takie słowa truchłało uczciwe serce | 


każdego Polaka, który choć dla ciekawości Po-“ 
"znania czóm jest ten potwór czytać pilnie i iego 
wyroki musiał. Jakaż to dzikość "w ۰ 
Czyliż pożogi nie s3 iedną z nayokropnieyszych 


A perr 
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klęsk z właszcza ucywilizowanych narodów? 
Cżyliż wtedy kiedy się ûne z potrzeby, bądź we 
własnym, bądź w nieprzyiacielskim kraiu dzie- 
ią, dopuścić mogą iakiegokolwiek wyrazu ra- 
dosci, ięki starców, wdów i sierot wygnanych 


` aswych rodzinnych siedzib, i w nędzy żebrzą- 


cych przytułku? Czyliż serce bogoboynego i 
wspaniałomyślnego naszego Wodza, wtedy gdy 
tego czynu w zamiarze całości Oyezyzny dopeł- 
niał, niebyło miotanćm temiż samemi uczucia- 
mi lakie zaymowały serce Brutusa, kiedy na 
śmierć własnych wskazywał synów? Lecz na- 
zwać to widokiem „wspaniałym, lecz pragnąć a 
nawet przypuszczać myśl, iżby się to w całym 
kraiu stało ?.... Tu iuż każdy w kimkolwiek ie- 
szcze iskierka uczuciów moralnych pozostała, 
zapytywat się: któż to iest ten potwór cow po- 
śród nas to głosić się poważa? Jeżeliż iak ieden 
z dawnych Rycerzów wszedł wspólnie z nami 
w szranki obrony Oyczyzny, czas iu by odkrył 
wizierę która nam dotąd nićdaie poznać kim iest 
ten co w tak dziwacznéy przed nami stawił się 
postawie ? Dla czego w nim widać wigeey zapa- 
łu do przelewu krwi bratnićy aniżeli nieprzy- 
iaciela? — Co znaczy ten wręku sztylet, oręż zdra- 
dziecki nigdy nieznany otwartego tylko boiu 
szukaigeym Polakom? — Co znaczy ta czara tru- 
cizny ktörey użycieledwo sie gdzie napada w Hi- 
storyi poczciwego narodu?— Dla czegoż ten osło- 
niony rycerz który w tym czasie wzorowym się 
oraz Bardem ogłosił, nie dał się dotąd ani razu 
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słyszeć z wzniósłemi a oraz tkliwemi uczuciami 
dla Oyczyzny naszych Kochanowskich N Naru- 
szewiczów ر‎ Woroniczów, Niemcewiczów, We- 
żyków, Tymowskich? Niepodobna, musi to 
bydź iakiś cudzoziemiec lub mieszkaniec świata! 
Wezwiymy go prawem Rycerskim by się prze- 
cięż odsłonił,... Wezwanie to byłoby zapewne 
przyszło do skutku... gdy w tem nagle, 12 Mar- 
ca, w moment kiedy słońce półowę swćy ubie. 
gło drogi, wystąpił on sam publicznie, sięgnąt 
znużoną iuż rzucaniem potwarzy i szyderstw.re- 
ką, do swéy grobowéy krepy, zerwał ią i odrzu- 
cił opodal od siebie... stawiła się oczom twarz 
poryta piorunami przeklęctw Nieba... a na mie- , 
„ dzianym ićy czole okazał się okropny napis... 
- PRECZ z BOGIEM. 
Takim iest rzeczywisty obraz ducha Dzien- 
nika pod tytułem Nowa Polska. Nieskreslitem 
go tu bynaymniey dla iego wydawców , gdyż 
żadnego z nich nie znam, ani poznać pragnę, lecz 
„dla czytaiacéy pilnie od samego początku ich 
dziennik publiczności, którćy bezstronnemu są- 
dowi zostawiam uznanie, czyli który z poda- 
nych tu iego rysów nie odbiia się iawnie w li- 
cznych artykułach Nowey Polski, Kreslié go 
dla wydawców , dla tego sądzę bydź préinym, 
iż są to ludzie, iak się z całego ich sposobu pisa- 
„nia przekonać można, do takiego stopnia. zaśle- 
pieni zarozumiałością, że sądzą się bydź wyższy- 
mi nad wszelkie rozumowanie; nigdy przeto do 
wycofnienia się lub sprostowania iakichkolwiek 


4 
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swych paradoxów przywieśdź się nie dadzą. 
W całćy zupełności do nich stosuie się to zdanie 
jakie Fryderyk wielki wyrzekł o Filozofach 18go' 
wieku, których się oni uczniami bydź mienią, 
„Do bezczelności Cynników, łączą bezwstydną zu 
chwałość, ogłaszania wszystkich sprzeczności ro- 
zumow ychi wszystkich dziwactw, iakie im przyy- 
da do gtowy (1). 

Smiele uczynię zakład stu za ieden, 'ieżeli mi 
kto w iakim właściwym artykule tego dzienni- 


` ka wykaże dwa logiczne rozumowania z grun- 


townym znich wywiedzionym wnioskiem. Skła- 
daią się one Wolterowskim trybem z zuchwa- 
łych tylko twierdzeń. Szukaiąc w myśli“ wła- 
snéy ich usprawiedliwienia, i chcąc obiąć pas 
smo pomysłów tych mężów, których iak się na 
wstępie oświadczaią, łączy mniey więcey iedność aa- 
sad, napada się na naydziwacznieysze sprzeezno- 
ści z sobą iednego i tegoż samego Autora, ktö- 
ry wydaiąc artykuł nie miał przynaymnićy téy 
ostróżności, ażeby odczytał wprzödy wiasne ing 
dawniéy umieszczone zdania, by sie przynay- 
‚mniey zoryentował, iakie mu wtedy. w spie- 
szney redakcyi przeleciały myśli przez głowę. 
Zbiór dokładny takich logicznych sprzeczności, 
i stąd wystawiona budowa religiynego, polity- 
eznego i cywilnego stanu Nowéy Polski, zaaydzie 
kiedyś publiczność w dziełku iuż w wiekszey po- 


(1) Oeuvres de Frédric L. G. Dialogues des Morts Tome 
VI. p. 103. * 
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łowie wygotowaném , które koniecznie predzéy 
lab] późnićy iako Kommentarz Dziennika Now éy 
Polski, mianuiącego się bydź tłumaczem opinij: 
publiezney, potomności przestaném bydź musi, ; 
Teraz nas wyłącznie iedno tylko zaymuie u- 
czucie, boleść z publicznego a dotąd bezkarnego 
bluźnierstwa Boga , w chwili kiedy on w oczach 
Świata rozwiia niezgłębione wyroki swéy Opa- 
trzności względem przyszłych losów Polski. 
Powstał ną to naypierwéy jeden z naszych 
woyskowych, daiąc tém sámém poznać okro= 


 prość obecnego stanu. Ci bowiem potomkowie 


dawnych Polaków co przeciw mazułmanom sta- 
wali w obronie wiary i całości kraiu, dziś krwa« 
wy böy tocząc w tćy drugićy sprawie zizewne- 
trznym nieprzyiacielem, bronić wiary muszą 
przeciwko własnym. wyrodnym swym braciom 
Nowa Polska odpowiedziała na tozwykłymswym 
sposobem, osobistą obelgą, potwarzą , bezczel- 
nóm i bez usprawiedliwienia zapieraniem się 
gwych myśli. — Wydawcy Nowéy Polski nadto 
mato maią uszanowania dla czytaiącćy ich dzien= 


nik publiczności, iżby o 16۲ sąd dbać mieli; 


w przeciwnym bowiem razie ۳ a ۶6 A 


iest, ażeby im iu tak mało pozostało rozsądku 
i znaiomości przemsgaigcego W Narodzie spo- 
sobu myślenia, by 6 niemieli, że niezliczone 


w ich pismiejartykuly a szezegöloiey też owa | 


sławna modlitwa {precz z Bogiem; powszechne 
sprawi w umysłach oburzenie. Lee widoczna 
iest iż, korzystaige z pory wynzdanćy wolności 
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pisania , ten tylko główny w tóm maią zamiar, 
ażeby kosztem swych prenumeratorów, nieznane 
dotąd w kraiu ich zdania do re, dcszły 
przeznaczenia, - és ; 
Przypomni sobie zapewne czytaiąca Publi- 
ezność , iż iednym z celów iaki sobie zamierzyli 
wydawcy tego dziennika iest, by ducha odradza- 
iącey się Polski przenieść do sztuk i nauk, do 


prywatnego i publicznego życia(2), ogłaszaniem 


zasad zgodnych z postępem przygotowywanćy 
u nas socyalnćy rewolucyi. Tam wieszcz do- 
tąd mało znany, którego wyrsźny podpis o- 


"znaczył piętnem bezczelności publiczne bluźnier- 


stwo w Nrze 67 zamieszczońe, wskazanym: jest 
iako ów nowy Orfeuss; Bein ukreinskiéy ge- 
sli natchnionemi tonami poié sig ma kiedyś Pol- 
ska (3). Propaganda i luz rozległe po kraiu pu- 
ściła rosochy; dla niey głównie są przeznaczone 
te bezbożnego dziennika strontiee a niedługo: 


` słyszeć może będziem włościan wyśpiewuiących 


po polach zamiast Strasaliwego Majestatu Panie! 
modlitwę precz z Bogiem, a po karezmach wys 


wr będą ópery pod tytatem Uczta Zemsty! 


" Redakcya Nowey Polski lubo iak się tylo- 
krotnie oś wiadczała, nie przyymuie na siebie so- 


Jidarnéy odpowiedzialności za zdania osób umie- 


szezalących swe artykuły w ićy dzienniku, zda- 


(2) Vide Nowa Polska Ner 1 
D Thidem Nro 37. 
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ie się iednak, iż wyłącza od tego materyę bluźnier= 
stwa Boga i znieryagi Religii, przez większą część 
mieszkańców Królestwa Polskiego wyznawanéy. 
Zaledwo bowiem P.S. poważył się obiawić iey 
Żądanie و‎ ażeby równie rozsądne iek skromne u- 
wagi iego nad tą modlitwą w ićy dzienniku zo= 
stały -zamieszczone , natychmiast wystąpiła sa- 


ma Redakcya 2 Apologia wiersza będącego ićy ` 


składem wiäry, w którey w ukaraniu zuchwal- 
‘stwa podawey, obwiesze za ze nikt o tóm wie» 
dzieć nie będzie co ono w sobie zawierało , «a du. 
piero, zesłodyczą i miłością ku błądzącymiiaką icy 
zaleca dobrze tylko przez nią poięty Chrystyunizm, 
wystawia Pana S. w żywych kolorach zagorzalca, 
nieuka;z wymienieniem nazwiska wskazuie go In- 
kwizyeyi swego stronnictwa, iako, członka ia» 
kiegoś związku Kongreganistow, o którego u- 
roionćm istnieniu prawdziwi Katolicy u nas tóm 
imieniem oznaczani, ieżeli nie czytali dawnych 


rewolucyynych dzienników Francuzkich, pier, 


wszy waz z gażet naszych powaieli wiadomość; 
nadto taz Redakeya posłuszna swemu Bogu na- 
kazuiącemu ićy wszystkich sądzić, Kongregani. 
stów. w; rzędzie «nieprzyiaciól Oyczyzny; umie. 
SZCZA. Gdyby przypadkiem Polak . Sumienny 


dniem wprzödy nie był ogłosił uwag P. S. Apo-, 


logia ta byłaby wznowiła Satyrę Rabnera pod 
tytulem Noty bez textu. 

Z niezmierną żywością i obosiecznym mie: 
czem gnębi Nowa Polska swych przeciwników. 
Czytelnikom iey Nru 72 niewidzącym wcale 
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oco rzecz idzie musiało się zdawać; iż koniec _ 
iakieyś burzliwéy sceny w biórze ićy drukarni 
wydarzonéy, przeniósł się w zapomnieniu na 
stronnice tego numeru. Ażeby go w żywym o- 
brazie w deklamacyi wydać, trzeba przybrać na 
siebie postać redaktora pieniącego się ze złości, 
który rozdzieraiąc pismo pokornie do druku ie- 
go podane, depce go nogami, i z taz samą zimną 
krwią rozumuiąc iak Dydona w chwili gdy nie 
uyrzała w porcie Troiańskich okrętów, pory- 
Wa za kapelusz, z trzaskiem drzwi za sobą zamy- 
ka, i zostawia osłupiałego mocą dowodów swey 
zuchwałości artykulu podawcę. 

‘Kiedy iuż przecie ta burza minąć musiała, a 
ieżeli nie Redakcya nowey Polski, to-przynay- 
mnićy „publiczność chętnie przyymuie rozumo- 
wania i wolny rozbiór rzeczy, dowieśdź nam 
wypada iż uwagi P. S. iakokolwiek zwięźle wy- 
rażone wspieraią się na nie zwyciężonych Argu- 
mentach; test to bowiem materya w ktoréy Au- 
tor modlitwy i Redakcya Nowéy Polski, nie 
tylko przeciw P. S. lecz przeciwko całemu $wia- 
tu i rozumowi ludzi wszystkich wieków woynę 
podnosi. — W gallopadowey obronie modlitwy 
Goszczyńskiego , Redakeya głównie tóm chce 
zamydlić oczy słusznie oburzonym czytelnikom, 
iż pierwsze te okropne wyrazy usunienia i zni- 
szczenia Bogaprecs z Bogiem, od których się ona 
rozpoczyna, wzięte przeznasladowanie zowych 
okrzyków tolle! tolle! Crucifige, $ciagaia się tyl- 


ko dofałszywyego iakiegoś Boga. lecz cata obev- 


muie w sobie uwielbienie prawdziwego, który 
` przez Empireyskie zasłony podrzymaiąc niekiedy 
na ludzi spogląda. Wykazać więc choć w kró- 
tkości czytelnikom powinniśmy, iż w modlitwie 
rzeczonóy P. Goszczyński wieszez i Kapłan No- 
wey Polski wielbi Bega który nieistnieie, a blu- 
iui Boga który Jest: 

Przypominamy na wstępie, iż udzielamy tych 
uwag dla publiczności obeznanéy zapewne z za 
sadami swoićy Religii, nie dla Redakcyi Nowéy 
Polski. Ztemi bowiem Panami nie wprzódy by» 
śmy się wdali w rozprawę rozumowania, poki- 
by nam nie przyrzekli iż odczytaig, elementa- 
zdrowćy Filozofii, ktéréy może nie znaią, i ka- 
techizm którego zapewné zapomnieli. Prae de 
wszysikiem zaś iż weydą głęboko w stan swego 
sumienia, a ieżeli w nim znaydą iakie wyrzuty 
przeciwko prawu! przyrodzonemu, wskazywas 
nemu im przez ich własny rozum i zakreślone= 
mu w sercu, uzyig iakich skutecznych sposo- 
bów do oswobodzenia się od mich... 26 

Zasady zdeowéy. Filozofii na czele stawiaią 
nam fundamentalną tę prawdę, iz Bóg iest ie- 
den w istocie,ize ich wigréy bydź nie może 
Jeżeli więc nayści*leyszćm rozumowaniem do- 
wieśdź można, iz Big prawdziwy zewnętrznie 
czyli w sposób nadprzyrodzony objawił się lu- 
dziom dla tego ażeby wiedzieli: 1° Czém On 
iest w sobie i względem nich. 20 iaki iest ich 
początek i ostatecznie przeznaczenie, 5° iakiemi 
środkami toż przeznaczenie osiągnąć mogą i do 
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niego dążyć powinni: iawnem iuż ztąd będzie że 
10 w oczach tego prawdziwego Bega, który sko- 
ro coś ludziom obiawia, tem samem chce aby 


mu wierzono, są wierni i niewierni; 2° że dla 
takich co środkami przez niego wskazanemi dą- 
Żyć się wzbraniają do swego ostatecznego prze- 
znaczenia, przykazania Jego będą pętami. 3° że 
jeżeli objawił ludziom rzeczy takie których po- 
ięcie przechodzi władze /duszy naszćy , gruntem 
tey przez niego obiawionćy wiary nie może bydź 
samo sumienie. Ztąd zatem iawny wypływa 
wniosek , iż ieżeli Bóg prawdziwy to wszystko 
uczynił, zatóm Bóg w którego oczach nie ma 
niewiernych i wiernych و‎ który tworzy człeka bez 
peta, którego wiara iest tylko w naszćm sumie- 
niu, który się inaczćy nie obiawia ani obiawić 
może iak tylko w świątyni przyrodzenia (4), iest 
tém samóm iestestwem uroioném czyli nie ist- 
nieie. 

Czyli istotnie Big‘ zewnętrznie czyli w spo- 
sób rida ppryrodiony ludziom się obiawil? jest to 
pytanie należące do kategoryi historycznych 
wypadków, które w zdrowey logice niedoty- 
kalnie za pomocą zmysłów, ani matematycznie , 
lecz według osobnych im służących prawideł 
. rozumowania, iawnie udowodnianemi bywaią. 
Ktoby teraz leszcze nadprzyrodzonemu obiawie- , 
niu się Boga chciał przeczyć, nie iako zagorza- 
— — ũ .ꝰl[ w a ed 
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(4) Vide Nowa Polska Nro 67 Modlitwa. 
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lec i próżny deklamator, lecz jako szezerze ba- 
daiący prawdę Filozof, musiałby 1° obalić pa- 

smo nieprzerwane świadectw wszystkich wieków 
potysiąckrotnie już wystawione na nayskrupu- 

latnieysze badania krytyki historyeznéy. 2° Wy- 

kazać iak błahemi były w tym względzie rozu- 

mowania; a) Niektórych nayznamienitszych Fi- | 

lozofów niechrześciiańskich narodów dowodzą- 

cych potrzeby obiawienia. b) Téy wielkićy li- 

czby mężów, co z Filozofów lub przeciwników 

wiary Chrystusa, stawszy się iey Apologistami, 

udowodnili istnienie obiawienia. ¢) Nayznako- 

mitszych uczonych i Filozofów Chrześciiańskich 

„w Katolicyzmie, którzy pytanie to według wszel- 

> kich form rozumowania w następstwie wieków 
} bezustaunie rozwięzywali. d) Nayuczeńszych 
we wszelkich przedmiotach umieiętności ludz- 

kich mężów innych sekt Chrześciiańskich a mia- 

nowicie Protestantów Anglii i Niemiec, których 


my tu tylko w rzędzie Filozofów Chrześciiańskich 
mieścimy: wliczbie takich znaydziemy Newto- 
na, Leibnitza, Grociusza, Adissona, Lardnera, 
Tra mblaya , Bonneta, Lelanda, Lessa i tylu in- 
nych. e) Okazaé dowodnie iż zarzuty, drwinki, 
romanse Filozoficzne, tak nazwanych Filozo- 
fów a8go wieka, iako Woltera; Roussa, Ray- 
nalda, Bulanzera, Holbacha czyli Mirabo, 
Dupuis i tylu ¥ innych, przea nikogo jeszcze 
( w sposób zwycięzki zbitemi niezostały. f) Że 
fałszem iest iżby Filozofowie nawet 1980 wie- 
ku do takiego stopnia ich bredniów się wstydzi- 


( 


li, iż niesmieig nawet przyznać im imienia Filo- 
zofów. g) Że Bossuet, Paskal, Rasin, Plusz 
Huet, Houteville, Berżier s;  Baruel و‎ ~ Oli» 
° ` wades, Tassoni, Antoni Genueñezyk, Stolberg 
i tylu innych , tak istotnie w świecie. uczonym 
wystąpili, iż wykrywaige grubą swoią: nie- 
wiadomość w Filozofii, umiejętnościach ladzkich, 
literaturze starozytney, w dzieiach rodu ludz- 
kiego, pokrywaiąc złośliwie prawdę. a sofisty- 
cznie fałszu ucząc, zasłużyli sobie na obskurane 
tów nazwisko; h) że wielkie we wszelkiem wzglę 
dzie geniusze XVII. wieku, iako Bakony Kartes 
ziusz, Gassendy, Bernuilli, Ealer, Wolf, "Boi- 
le, Klarke , Derham, Malebransz, Kassini; Kor- 
nel, Rasyn, la Fonten; Jen: Chrzciciel. Russo, 
Boalo , la Brnyer, Bossuet, Fenelon, Konde- 
١ usz, Marszałek Luxemburg, Katyńa, d'Agesso, 
daiąc w swćm życiu iawne dowody nayäywszey 
wiary w obiawienie się nadprzyrodzone Boga i 
wyznaiąc się bydź nie ze znamienia tylko, lecz. 
| czynem i pismem Chrześcianami ار‎ byli duchami 
słabemi, zabobonnemi, nie cierpiącemi rozumo- 
wania (5). Teka to pracę zadaję każdemu: kto 
chee filozoficznie dziś pod wątpliwość poddać 
istnienie Boga , który się zewnętrznie pręez nie- 
zaprzeczone cuda, dokładnie spełnione prawdzi- 


1:5 ) 


we proroctwa, a nakoniec przez Jęzusa Chry- 


i Fr A 


(5) Obacz o tych mężach wzmianki w dziele pod tyw- 
lem, le Comte de Valmont onles Egaremens dela Raison 
Edit: de 1801 Page 163 et suiv: 

5 


= 


( 16 ) 


stusa rodowi- ludzkiemu obiawił; nadał przy- 
kazania i prawa, od których joty nieodstąpi: 
sa one jarzmem studkiém i brzemieniem lekkiem 
dla wszystkich co ie z chęcią pełnią , i dla nich 
Bóg iest ۵ Oycem; lecz jako! samo- 
władny Stwórca i Pan, przestępcom ich grozi 
wieceném odrzuceniem od oblicza swey dúbro» 
+liwey Opatrzności, a tem: samém pogrążeniem 
ich w odmęt wiecznego cierpienia ; że do nich 
stosuie się ten Jego wyrok, idźcie' przeklęci 
w ogień wisezny, agotóiany zartom i pecans ۰ 
me dego GR 2.44 > 

MWskazanym przez nas تا یت‎ rozwiązane 
torhddnierdostatecznie udowodnić: powinno, iż 
Bog: iNowey| Polski nie istnieie) a zatóm iż mo- 
Aitwa októrą rżeez idzie w caléy swćy wsno- 
‚wie obeymuie * tylka "bluźnierstwo przeciwko 
prawdziwemu Bóstwu;*i na tém byśmy poprze- 
stać mogli; nie od'rzeczy iednak będzie zastono- 
wić się pokrótce i nad tem , czém iest ten Bożek 
ardiony w głowie romantycznego Poety; do 
którego ów tak gorące zasyła westchnienia. |. 
أده‎ Rózpoczynaią się one od tych wyrazów: Tx, 
161096 niepoięta. Ponieważ żaś zasadą. Redakcyi 
Nowéy Polski fests? iż kto umie mniemad هرهش‎ 
prawdy! przez rogum nitpoymowane,. rozumowi 
niedostępne , niesawodnie musi d oszukancem, 
oszukancem. bezczelnym » _powaäaigeym sig glo- 
szaé wiarg którey pierwszą ma bydź zasadą, wie- 
738, ho; die wiern و‎ nie rozumiem (6); natura’ zaś 


0 
منت o.‏ عند 


(6) wwa Polska Nro 92 Art: Rakiety, CD Matti: 25 41 


tego Bóstwa ani zmysłami, ani rozamem poig- 
14 bydź nie może, a zatém nie moze bydź matea 
rya wiary dla Judzi wyznających, zasadę nieo- 
graniczonego o wszystkierm rozumowania (7) 3 
czyli w bytność Jego oni właściwie wierzyć nie 
mogą; a przeto byt tćy Istoty niepoietey iest 
tylko w tey pieśni fikeya rymotwóreza.— Jas 
kokolwiek bądź, z rozwagi całćy modlitwy. i 
z tego co o tym Bożka wiemy z rozpraw. o nim 
Naturalistów, można go nazwać właściwie Bo- 
giem Konstytucyynym. Duchy wolne- Jemu 
w prawdzie winne są swoie. istnienie, lecz: nie 
wolno Mu wkładać na nie jakiekolwiek pęta pra- 
wami ścieśniaiącemi ich wyuzdaną wolę. Wyzna- 
wey, tego Bóstwa pomiędzy doskonałościami 
Jego mieszczą Sprawiedliwość, póki rozrzadze- 
„wia lego z żądaniami ich chociażby naysprze= 
zy TE pomiędzy sobą; są zgodne; skoro 
się iednak punktaalnie do nich nie zastosuie, bez 
ogródki mianuig Go Bogiem nitsprawiedliwym (8). 


Wiara Jego objawia się w świątyni przyrodzenia, 
lecz tylko w świecie zmysłowym: w świecie bos 
wiem umysłowym napada się zaraz na duchy 
wolne, które on iak piłki puściwszy raz w przes. 
stwór wieczności iuż z niemi nie ma żadnego 
związku, i niekiedy tylko przes empiryczne za- 
słony na nie spoyrzy , dla tego ażeby ich „więl- 


— w 
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| (7) Tamże. / 
(8) Vide Nowa Polska Nro 71 Artykuł Potk: 2 Strzet- 
ców, 
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kie uwieńczał czyny. Wyryl Oa wprawdzie 
w duchu wolnym iakieś potężne polecie godzi- 
wości ińiegodziwości moralney, które się nie- 
kiedy samo przez się staie naysroższym iego ty- 
ranem : lecz skoro się spodoba duchowi wolne- 
mu na to nieuważać, i ogłuszać się coraz bar- 
dzićy ; może cały wiek młody przepędzić w roz- 
pasaniu na naywyrafinowańsze rozpusty, czy- 
niące go podleyszym i bardziéy im niewolniczo 
podległym od zwierząt; w wieku doyrzałym. 
bogacić się niesprawiedliwością byle tylko zrę- 
ernie przed ludźmi taić ig umiał; nad grobem 
_ stać się, wypalonym kraterem naybezecniey- 
szych nieprawości, z zachowaniem caléy żywo- 
, $ei żądzy pełnienia złego, gdyby tylko do. niego 
był zdolnym; pomimo tego tuszyć on sobie mo- 
że że byle tylko mógł się pochlubić iakiemi u- 
czynkami zasługuiącemi na pochwałę od ludzi 
jemu podobnych, byle się pomiędzy niemi wsła- 
wił chociażby tylko iakiemi wierszykami, na- 
tychmiast po opuszczeniu powłoki ciała prze- 
niesie się naiakieś Elizeyskie poła, gdzie go za- 
pewne nie nudy, lecz takie w iakich tu sobie 
smakował, czekaią rozkosze. 

Jakokolwiek świątynia prayre@senia do wie- 
rzenią podaje, iż wtedy gdy Opatranose tego 
Bóstwa czuwa nad punktualném krążeniem ciał 
niebieskich w niezmierzonych przestworach, 0. 
kazuie oraz całą i iak gdyby wyłączną troskli- 
wość nad kierunkiem życia robaczka, pelzaigce- 
go w pyle, nazbyt iednakże zaymuią uwagę Je- 


| 


r" 
go te ogromne i rozliczne mądrości lego dzieła, 
sżeby go miał obchodzić sposób życia iakiego się 
trzyma duch wolny. Dla tego też kto się po- 
waży temu duchowi dowodzić że w Filozofii 


‚ bredzi , iest u niego rozumu idespołą „*kto się o- 


śmieli niepokoić iego sumienie wykładem choé 
ogólnym niemorelnosei czynów iest despota su- 
miéñia, i ktamanemi rozkoszami Nieba z docze- 
sney szczęśliwości chce odrzeć człowieka (6): 
Powszechném iest zdaniem lekarzy , iż nie- 
mota zurodzenia pospolicie w gtuchocie ma swo- 


je źrzódło. Ponieważ zaś bóstwo Natúralistów 


jest niemém gdyż się nigdy przez mowę zewnę- 
trang nieobiawiło ludziom i obiawiać mie może; 
atad też wynika iz przypisują mu zupsłną głu- 
chotę na słowa a nawet i westchnienia ludzkie. 
PY. cnotach tylko serca mieści się iego wysna- 
nie (10); byłoby przeto Śmiesznością zasyłać do 
niego modły: wszakżeż wie o tem dobrze duch 
wolny, ze Ono chocieżby nawet usłyszało icki 
lego w nieszczęściu; niezmieni iednakże fatalno- 
ści ślepego przeznaczenia, któremu we wszy- 
stkich swych dziełach samo nawet podlega. 
Czemże nakoniec iest ten duch wolnego któ- 
ry iest obrazem tego niemego, gluchego, ślepe- 
go i odurzonego ogromem własnych dzieł Bo- 
ga? — Gruntem każdego rymotworczego dzieła 
powinna bydź prawda, przenośniami و‎ dowci- 


(9) Vide Nowa Polska Nro 74 Ucata zemsty, 
(10) Vide Nro 67 Modlitwa. 


) 20 ) 
pem, melod ya myśli i wyrizów ozdobna, Gran»- 
tem madlitwWy precz, z Bogiem , ¡est duch Wol- 
nego: w: hićy;iak przecież „przypuszczać powin» 
nis my, Poeta wzniosłe pomysły w szkole-Filo- 
zofii, Naturalistów czyli Deistów- 18go wieka 
ozerpane, W wieszczą 'przelał forme. : Niechże 
nam się godzi uczynić Mu zapytanie, ezém iest 
w tóy -badawezéy filozofii duch wolnego? Może 
on co do Natury Jego nowe iakie uczynił od- 
krycia, Lecz jeżeli wraz ze Stronnictwem swo- 
im jak .Redakeya Nowey Polski: pismem i ezy- 
nem obwieszcza, trzyma się wiernie zasad wiel- 
kich mędrców 18go wieku Anglii i Francyi ia: 


ko Barona Cherbury, Wolstona, Tyndala, Hu- 


ma, Bolimbroka, Woltera, Russa i maiących 
dość.odwagi w: postępowaniu ich śladem w 19m 
wieku wszelkich fakultetów uczonych, to ia 
Smiele się ofiaruię orężem wziętym z własnego 
ich Arsenału , a mianowicie dowodami, wątpli- 
'wościami, twierdzeniami czerpanemi z dzieła 
‘Systeme. de la Nature iinnych jako Lametrie, 
Frereta, Diderota, Robineta, Helweciusza, Wol- 
tera, z logiki Tracego, fizyologii Kabanisa i t. d. 
W taki kąt poetę zapędzić, iz będzie mi musiał 
wyznać, że wędług zasad tćy filozofii „duch wol- 
nego niczém inném niejest jak coś cokolwiek 
subtelnieyszego od galwanicznego płynu, który 
bydź bardzo może iż dziś iutro z ciała-poety prze- 
mknie się w ciało nowego iakiego pudla, lub 
iak eter w przestworze zniknie; że cały iego za» 
pał poetycki i nieszczęsne jego skutki rozlane- 


—— 
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(a) 


na papierze, niczem inném nie są są iak rezul- 


tata komgestyi atomów; może alkoholi iw fi- 
brach iega mózgowych, które W tak nadzwy: 
ezayny'rach ie wprawiły i rękę: doiwykreslex 
nia tylu nieznanych dotąd; w Polsce bluźnierstw 
przywiodły ; że równie: jest sprzecznymo zisobą 
i niesprawiedliwy m ieżeli się obraża aniewaga-oso- 
bistości swego ducha'wolnego, iak wtedy gdy< 
by obstawał za honerem iakićy lalki w!Teatrze 
Marionetek; że 'wcalć:inaczey: rzecz sig ma że 
mną iz innemi, którzy 2 wiary wiemy iż ma- 
mysdusze niesmiertelnag Hys ۱ 
Inna byd mogła: mowa do świata 'czytaiące- 
go a oraz myślącego kiedy się te potworne w fi. 
lozofii zrodziły: 'zdania, inną ۰ powinna te- 
raz kiedy one 'iuż do; Historyis obłąkań różamu 
ludzkiego. przeszły: :: Młodzi nasil pisarze, -obok 
właściwego unas wstrętu do mozolut-y,metaſi- 
zycznóy naukowey, pracy „obok braka: dotąd 
elementów. w ścisłóm znaczeniu. wzietey: Filozo- 
fii W szkołach yf inż. W ich ławkach samopas 
w nayważnieyszych. ity; materyach 6 
zacali; w Uniwersytecie podano. im katalog. i- 
mion i nazwisk filozofów wszystkich wieków.i 


rys tabellaryyny : ich systemetów z krótkiemi 


aczęstokroć dosyć iałowemi. nad niemi uwagami, 

pod tytułem Historyiy Filozofii + Ztakity zapa- 

sem wiadomości napada młody Filozof na wiel- 

bione od kollegów dziela Woltera, Wolneya i t. d. 

pożera ie 2 nieznanym sobie dotąd urokiem, i 

odtąd: oświecony, wie iz م ةل‎ nie wiele pra: 
\ 


ES za), 


ey kosztuie; iż zależy na zreceném wyśmiewa- 
niu się ze wszystkiego cò przechodzi wrażenia - 
zmysłowe: 2 politowaniem. więc patrzy na 
wszystkich przy lampie noenéy rozmyslaigeych 
badaezöw! prawdy; pewnym iest iż oni Wolte- 
ra nie caytali, speglada na nich iak na huronów; 
a wszystko,'co iest dla niego nowém, «sądząc iż 
będzie równie nowem dla świata, wystepuie 
z Biester nf iakim wybrykiem w prawdziwie 
nie ge bo pane i gg sza- 
eis vu). r 1 n 0 
Czyli błody literackie prea sae i Pte 
Nowey, «Polski, co się tm głośno szczycą iż 
odrzucsią wszystkie tak nazwanego: klassycy= 
zmu prawidła i o iakichściś tylko romanty- 
cznych wystrzałach "myśli nam prawig, mogą 
wytrzymać iakąkolwiek próbę zdrowéy logiki 
i filolegii ? = Jakże dziwacznemi wyduią się owe 
bezustanne wyrażenia parodiowanego Katechi- 
zma, wiary , nadziej i miłości, Religii, ów miecz 
Archanioła, owe wyznania petne hypokryzyi, 
szunuiermy: pobożność: i'braetwa, pod piórem 
Autorów أ‎ wyznających iz Bóg ich iest Bogiem " 
w którego oczach nie mass wiernych i niewier- 
nych który stę 'obiawia „w samem tylko przy- 
rodzeniu , czyli który sam nie iest ‘czém innóm 
iak m niemóm RP fatalnosci ha 


بخ 


(11) Takiém:iest vp. w Uczcie, zemsty powtorzenie blu» 
یی‎ ctg, a oraz płaskiego konceptu Woltera و‎ 
Chrzefcian taiemniey. ¢ 
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przyrodzeniem, pod piórem fych eo iuż w ie- 
dnym dniu Szellingianizmu uchwyciwszy ma- 
rzenia mniemaig może iż duch wolnego sam tyl- 
ko iest partykułą realizniącego się Bóstwa, 
gdyż nikt działań Jego wstrzymać ani za nie 
kiedykolwiek sądzić go nie moze,.. iuż znowu 
w innym dniu wątpią z materyalistami czyli tem 
tak przez nich wysoce ceniony duch wolnego, 
nie jest tylko koncentracyą organizmu mozgo- 
wego ? 

Czyli w iedném ' czy w drugićm zostaig mnie- 
maniu, zdaie mi się iż dostateczny. wskazałem 
iuż rys dowodów, który w nayobszernieyszem 
dziele rozwinąć się ofiarnię , iż modlitwa precz 
z Bogiem, nie ma naymnieyszego gruntu prawdy 
w sobie; że uroione w nićy Bóstwo uwielbio« 
ne przez poetę, iest tylko szczątkiem pomysłów 
wpoionych przez prawdziwego Boga w rozum 
iego, o mądrości iaką Qu: n 1amjobiawia W szczu- 
plym okresie otaczaiacego 2 'przyrodzenia; ze 
reśztę pomysłów o Jego doskonałościach wyglu- 
zowało w nim zepsucie Serca... że zatém wielbi 
on Boga ktörego nie ma, a blażai Tego który 
iest. ۲ ۲1 

Cóż na to mówi w zaciszu rozmyslaigey Fi- 
1020f 7... w uczuciu politowania milczy! Leez 
milczeć zaiste na tak 0 zgorszenie nie 
powinni Sternicy 7 na tyle niebezpieczeństw wy- 
stawioney nawy, do rozumnéy niepodległości 
wzbiiaiącego się ludu, którym zapewne taynóm 
nie iest, iż porządek społeczny 3 sie 
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o bezbożność rozbiia: (12). Milcżeć nie powinni ci 
Powiernicy Narodu, który Boga nad wszystkie 
ceni swobody: i w Nim-tylko całą swą upatruie 
pomyślność; milezéénie powinni owi Zachowawcy 
składa starodawnćy wiary Polaków, która sama 
tylko te świetne cnoty iakich teraz tyle widzi: 
my dowodów. zaszczepić mogła w ich. serca. 
Redakcya: nowey Polski powazaige się pier- 
wsza:umieścić w'swym dzienniku pełne bezbo- 
Żności i bluźniercze wiersze, popełniła zbro- 
dnię obrażonego Maiestata Narodu, co nawet 
prawnie tem mocnićy wywieśdź się daie 2 sa- 
mychże zasad demokratycznych iakie ona ۰ 
znaje. Jakąkolwiek iest teraz lub bydź ma ná- 
stępnie, Konstytucya Narodu Polskiego, toleran= 


cya cywilna wyznań musisw nićy bydź kar- 


dynalaym < punktem < śwobód Obywatelskich. 

Karta Konstytucyyna do którćy się jeszcze obe- 

enie we wszystkićm Naród odwołuie, zaręcza 

im , nawet Rządu opiekę, Kiedy zaś gruntem 

każdego wyznania iest. Bog, na czemże polegać 
CJĘ y 


(12) Larrét en est aussi "ancien que l’éternelle justice 
qui le porta; Pautorité n’étant donnée du ciel aux chefs 
des nations, que comme — E rendre heureux les hom 
mes en les rendant meilleurs, le plus grand crime dont puiss 
sent se charger les gouvernemens, c'est de sonffrir que 
les vices et les erreurs einpoisonnent les sujets confiés a 
leur sollicitude ; et toutes les pages de Phistoire du mon- 
de nous montrent, a cóté de cette irrémissible fćlonie, 
Phumiliation de la puissance et Ja dissolution des empires, 
Louis XVI, detroné avand d'etre Roi page 229, 
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będzie opieka Rządu w tym względzie, jezeli 
byle fanatykowi wolno będzie bezkarnie wy- 
krzykiwać w pismach publicznych Prećz # Bo- 
giem tego lub owego wyznania, niech przepas 


dnie, pomorduymy: iego Kapłanów (13). Jeste 


ze w Polsce iakie wyznanie Chrześciiańskie, id- 
ki Zakon , iaka Religiia, na których Boga nie- 


-godziłby ten wiersz bluźnierczy ? Nie sami tyl 


ko Katolicy skladaigey blisko całość mieszkań 


"ców Polski, przekonanemi są iż Bóg się zewne- 


trznie ludziom obiawił, wierzą że w oczach Jego 
są wierni i niewierni, błogosławieni i potepie- 
ni, że Onézel zewnętrznóy wymaga, Dyssyden- 
ci wszelkiego rodzai wetych punktach «2 niemi 
się zgadzają, i iakokolwiek Ewangelicy i Reſor- 
mowani są tolerantami co do wyznań Chrześciańi- 
skich, Żaden z nich iednak tego iesżcze nie uczył, 
by kto odrzucaiacy rozmyślnie wiarę Chrystu- 
sa mógł bydź zbawionym : jez 167 bówiem za- 
sady, czemżeby: pozostały ich wyznania ? Lys 
dzi wierzą >w żewnę (trang obiawienie i i w oczach 


ich Boga sa-wierni i niewierni; dotego nawet 


rzędu maleza i Mahome ۱ 
Qóżby: na to 8 nasz lud wiey- 
ski co teraz 2 zadziwiaiącym świat cały zapa- 
lem, składaiąc straszne wrogom Polski bohate- 
rów zastępy, sądzi iz wywalczeniem naydroże 
szych swey Qyczyzny: swobód broni” naczelnie 
od przodków: TE runs wiary, gdyby 


(13) Vide Nowa Polska. Ner 7 14 Uczta zemsty. 
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się dowiedział iż w Stolicy ci co nie proszeni 
głoszą się bydź organami jego, co go chytrze N 
ludem udzielnym (peuple sonverain) mianuią, tat sh 
Religią którą on wszystkiemi władzami duszy re 
czci i wyznaie, w pismach publicznych zabobo» © iH 
nem bydź mienią? Coby na to méwit, gdyby byt ne 
w stanie wyrozumieć modlitwę precz 3 Bogiem SOW || | 
١ i Ucztę zemsty, i poznał iz ci bezbożni zapalen- 4 
cy piekło przenosząc na ziemię zapowisdaig mu, 
iz Boga od 800 przeszłe lat czczonego na Lechi- ; 
tów ziemi, który iest..cataich pracowitego, u- NR 
bogiego i cierpień pełnego Życia madzieią, na EA 
zawsze zniey chcą wygnać, zgruchotać Jego ! 
Oktarze, zdradziecko sztyletami pomordoweé Je- 
go Kapłanów ? Ach! zapewne w tym właśnie 
razie sprawdziłoby sie to zdanie którém Nowa 
Polska. grozi w jednym z początkowych nume- 
rów swoich : iż Sad ludu, iest Sądem ی‎ ۱ i 
Boga (24). As: | 
| 


4" — "Le 


Do wladz kraiowych nalezy dw wcześnie 
ta kim aa | 4 cbrazy Beligii wyni- 
knąć kiedy mogącym zapobiegały. Nie w in- 
nym duchu wszelkie prawodawstwa. kary za ą A 
bluźnierstwa oznaczaiq. Jeżeliż unas myśl w mo- 
wie tylko ma bydź.obostrzoną, a ićy rozwig- | 
złość w druku nieograniczoną i bezkarna ma KIE: 
pozostać , nienalezalozby. przynaymniey ażeby | 1 


władze urzędownie poznać dawały, iż zdań AR 
znieważaiących Religii nie cierpią ? 2 y 


(14) Vide Nova Polska Ner 8. 
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Smutną zapewne jest rzeczą, iż wtym cza» 
sie do tego już u nas przyszło, że po trzeci ius 
raz Katolikowi $wieckiemu przychodzi odezwać 
się w nayistotnieyszéy i nayważnieyszćy: mate» 
ryi swćy wiary. Dziwić się iednakze temu nie 
można. Od 5ou blisko lat w rozliczny sposób 
gnębione i upokarzane Duchowienstwo nasze و‎ 
czytaliąc w pismach publicznych od pierwsze- 
go dnia rewolucyi zapowiedzie jawnego, ius 
siebie prześladowania, (15) uważaiąc iż patry- 
otyzm w pewnćy i dosyć licznéy. klassie, ludz; 
głównie natem zdaje się zależćć, ażeby za po- 
mocą obelg, potwarzy, wzgardy nayszanowniey- 
szych jego członków obudzać w nićm zapął.do 
nowego porzą ku rzeczy, zachowuje milczenie, 
w nadziei, iż Bóg który tak cudownie rozpoczął, 


i popiera sprawę odrodzenia przeź tyle wieków 


niegdyś wiernéy mu Polski, sprawi to zape- 
wne, iż chwała Jego umocni się tem dobrodziey- 
stwóm w zdrowćy części cod. Ogranicza sig 
zatóm pełnieniem w pokorze swych powinno» 
ści i modlami za prześladowców. Niesłyszymy 
iżby. Kapłani. srodze -d knięci, nierozmyślnym 
uniesieni zapałem 2 Kazalnie otwierali oczy lu- 
dowi na tak niewątpliwe na Jego wiarę zama- 
chy. Coby się iuż doGtego czasu w niektórych 
> 

(15) Ob: Nowa Polska Nro 20 wktöryan P. J. B. O. 
wyraźnie ahoi ada de ie duym 2celow nasze go powsta- 
nia , iest zniszczenie. zasady Theol. areny pod formą 


x Katolicyzmu. E 
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° innych kraiach działo ?.. Niezem nieztomna miłość“ 
Qycżyzny, cierpliwość , miłość iako obłąkanych 
braci, samych nawet nieprzyiacioł wiary, oto 
są cechy iakiemi zawsze na kartach dziejów o- 
znaczonem jest Duchowieństwo Katolickie w Pol: 
sce. : 

Skazanie Sadownie Redaktora nowéy Polski 
na maximum kary oznaczonéy artykutem 78m 
Prawa karnego, a nawet i zastosowanie do nie- 
go kary obrazonego majestata Narodu, nie by- 
łoby dla Kapłanów iako Reprezentantów swe- 
go wyznania odpowiedną satysfakcyą. Moga. 
oni równie do Redakcyi iak do Poety się ode- 
zwać. Bóstw które czcimy poznaycie różnicę! 
wtedy gdy wasze nakazuje wam krew naszą 
przelewać;(16) nasz Bóg każe nam litować się 
nad wami, imi i modlić się za was: Oby 
tryumfuiąca z nayskalistszych sere łaska obia- 
wionego światu Boga, ocuciła w was te uczu- 
cia wiary iakieście z słokióń matek Polek wys- 
sali a które zapewne nie badanie szczere pra- 
wdy lecz rozwiązłość młodego wieku w was 
przyttumita. Oby one wam otworzyły oczy, 
na wielkość zbrodni iakieyście się wspólnie 

przed Bogiem i ludzmi stali winnemi, i na haf - 


(16) Ten stusznie od nas puhara czeka, 
Temu się słusznie sztylet należy, 
Obacz Uczta zemsty Ner 74. 3 
Odczytay z uwagą Art: — ok Sywiotach Ne. 
wolucyi Ner ۵0 1 z Ucztą =F równay. 
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“be imion waszych, które pokolenia prawych 


Polsköw iedne drugim w późne czasy przesy- 


łać będą. Obyście w Bogoboynem upokorzeniu 
upatrzywszy wolne samotności chwile, usuwa 


jąc z umysłu przesądy zarozumienia, namiętno- 
ści i opinii bezbożnych, przeyrzeli się ze szcze- 
ra żądzą poznania prawdy, w ktöremkolwiek 
z tych dzieł plodami obskurantyzmu przez was’ 
zwanych, iako np. w Tryumfie Ewangielii ( 17) 
które macie pod ręką, a wzorem La Harpa po 
długićm obłąkaniu publicznie dali świadectwo 
prawdzie, Tym tylko sposobem uciszyć zdo- 
łacie głos przerażającego was zapewne ius ite- 
raz sumienia, będący isk owo znamie Kaima 
na całe życie i wieczność sroższą karą nad tę ia- 
kąby Naród mógł względem was wymierzyć. 
Wtedy dopiero poznacie , że prawdziwa miłość 
Qyczyzny zależy na ziednoczeniu serc Obywa- 
telskich we wspólnćy miłości Boga. — 
— -- O 

(11) Tryumf Ewangielii daieto sławnego Oliwadesa, 
który niegdys będąc niedowiarkiem wrócił na tono- Reli- 
gii, po gruntownym er dowodów Chrześciiań- 
stwa , przełożone na różne topeyskie ięzyki و‎ w prze- 
kładzie na ięzyk Polski wyszło w roku zeszłym. 
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